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we) 35 gr.. w tekście (6 lam 
70 grTO. w drobnych sa wyraz 3C 

Zawieszenie konstytucji w Niemczech iHasio strajku akademików 
Swasfyba hitlerowska na domu Karola Łiebknechfa 

BERLIN. 1.3. — TeŁ wt. — Wczo 
raj ukazał się komunikat urzędo-
iwy podtrzymujący w całej roz­
ciągłości wersję podaną już ubiegłej 
mocy przez biuro Wolffa, i-ż spale­
nie gmachu Reichstagu jest dziełem 
rąk komunistów. 

Komunikat ten usprawiedliwić ma 
jrepresje na niezwykłą skalę, rozpo­
częte dziś od rana na terenie ca­
łego państwa z rozkazu p. GorJn-
ga. 

Represje przeciw socjalistom o-
jparto na tern, że aresztowany van 
der Liibbe zeznał jakoby, iż podpa­
lenia tego dokonał w porozumieniu 
z socjalistami. 

BERLIN. 1. 3. Władze policyj­
nie zezwoliły licznej grupie dzenai-
fcarzy zagranicznych zwiedzić miej 
sce pożaru. 

Gmach Reichstagu przedstawia 
.widok okropnego spustoszenia. Dzi­
wnym zbieg em okoliczności część 
kuluarów wraz z posagiem Wilhel­
ma I nie została uszkodzona. 

. Sala. posiedzeń oraz liczne sale 
klubowe, jaik również restauracja 
Reichstagu są doszczętnie znisz­
czone. 

Z wielkim trudem uda i o się ocalić 
jbiMjotekę pa.rlaimentu, zawierającą cen­
ne rękopisy i dokumenty historyczne. 

Uszkodzone lub zniszczone są mar­
mury, lustra, dywany oraz dzielą sztu­
ki zdobniczej, w które bogato było wy­
posażone wnętrze. 

Odbudowa Reichstagu potrwa conaj-
ibmiej rok cz-asoi, wobec tego nowy par­
lament tymczasem obradować będzie 
w gmachu sejmu pruskiego. 

Zarządzenia 
wyjątkowe 

BERLIN. 1. 3. Ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne prezy-
ident policji berlińskiej wydał zarzą­
dzenie, mocą którego wszystkie lo­
kale publiczne musza być zamknię­
te o god-z. 12-ej w nocy. 

Policja obsadziła wszystkie gma­
chy rządowe oraz zakłady użytecz-
jjoici publicznej, m. in. gazownię, e-
isktrowne i wodociągi, a także 
gmachy objektów kolejowych. Zmo 
hilizowano straż kolejową. 
- W Prusach, Meklemburgu i 

Schwerinie powołano do pomocy 
policji sz tur mówki narodowo - so­
cjalistyczne oraz formacje stahllhei-
Diowe. 

BERLIN. 1. 3. — Wczoraij ogło­
szony został dekret prezydenta 
Rzeszy „dla obrony narodu niemiec 
kiego przed terorem komunistów". 

Dekret uchyla gwarancje wolno 
lei osobistej, swobody słowa i pra­
sy. koalicyj i zgromadzeń, tajemni­
cy listów oraz rozmów telefonicz­
nych, nietykalności mieszkań i wla 
sności prywatne). 

Surowe kary ciężkiego więzienia 
przewidziane są za opór wobec za­
rządzeń władz centralnych i krajo­
wych. 

Śmiercią, względnie dożywot-
nlem ciężkiem więzieniem karane 
będą zbrodnie zdrady stanu, podpa­
lenia, zamachy z użyciem materia­
łów wybuchowych oraz akty teroru 
na urządzenia kolejowe. 

Kara śmierci, względnie dożywo-
ihiie ciężkie więzienie przewidziane 
jest za zamachy: 1) na prezydenta 
Rzeszy, członków rządu, lun rzą-
tiów krajów związkowych, 2) za na 
kłanianie do rozruchów, Inb naru­
szanie spokoju publicznego z bro­
nią w ręku. 

BERLIN. I. 3. Poranny „Vor-
twarts", zdołał jeszcze napisać, pi­
sząc o pożarze Reichstagu: 

— Jeżeli prawdziwe są pogłoski, że 
taszedi fakt podpalenia, to sprawców 
Szukać należy wśród tych kół, które 
przez swój czyn chcą dać wyraz nie­
nawiści wobec systemu parlamentarne­
go. Czy miaJ to być sygnał? zapytuje 
dalej dziennik, socjal-demokratyczny. 
Zaprawdę źyczyćby sobie należało, a-
by ten pożar oświiecił cały naród nie­
miecki 

na wiecu Sikely Głównej Gcspcdarstwa Wiejskiego 
W Szkole Głównej Gospodar­

stwa Wiejskiego na Rakowiec­
kiej odbył się wczoraj o g. 11 r. 
wiec studentów tej uczelni, zwo-

jlany przez organizacje studenc-
J kie. 
! Na wiecu rym uchwalono jako 
protest przeciw ustawie^ akade­
mickiej proklamować strajk stu­

d e n t ó w w porozumieniu z opozy 
cyjnemi organizacja mi Uniwer­
sytetu i Politechniki. 

Strajk na tych trzech uczel­
niach ma się podobno rozpocząć 
w piątek. 

Pod hasłem strajku mają się 
również odbywać walne zebra­
nia Bratnich Pomocy Politechni­

ki — w sobotę i Uniwersytetu—* 
w niedzielę. 

Ulica warszawska miała wczo­
raj nową dystrakcję dzięki studen­
tom Szkoły Głównej Gospodarst­
wa Wiejskiego. 

Studenci, zająwśzy wszystkie 
miejsca w wozie nr. 349, odchodzą 
cym z przed Szkoły o godz. 13?ej, 
oblepili szyby wagonu plakatami 
agitacyjnymi, a z galeryjek rzuca­
li ulotki, nawołujące do strajku- w 
uczelniach wyższych, „aż do zwy­
cięstwa". 

Ponieważ studenci wykuolli 
wszystkie miejsca w tramwaju, 
konduktor, p. Zabelski, nie -miał 
nic roboty do-pi. Krasińskich, a mo 
torowy, p. Górecki, jechał z ka-

1 waierska fantazją. 

Na pierwszym planie zwęglone wiązania wielkiej koputy gmachu. W głębi gęste kłęby dymu, unoszące się nad pa­
lącą się salą obrad. 

t ł &owa era" 
BERLIN. 1. 3. Wczoraj odbyła 

Się w urzędzie spraw zagranicz­
nych konferencja, na której szef bu 
ra prasowego rządu Rzeszy dr. 
runik m. in. oświadczył: 

— Rząd obecny nie jest gabine­
tem przejściowym. Trzeba się po­
godzić z myślą, że potrwa on dlu-
KO. W Niemczech rozpoczęła się 
nowa era. Czasy parlamentarnej 
demokracji minęły bezpowrotnie. 

Wal'kę z komunizmem rząd za­
wierza prowadzić aż do skutku, a 
pacyfiści niemieccy za popieranie 
komunwmu będą zwalczani bez­
względne i w sposób brutalny. 

BERLIN. 1. 3. — W ciągu dnia 
(wczorajszego zamfkn;ęte zostały 
przez policje wszystkie lokale, bę­
dące punktami zbornemi członków 
Dartji komunistycznej. 

Na domu Karola Lłebknechta, 
głównej siedzibie komunistyczne) 
•a placu Bulowa, hitlerowcy wy­

wiesili dziś swa chorągiew ze zna 
kiem swastyki. 

Idą na noże 
BERLIN 1.3. Po masowych a-

resztowaniach komun stów panuje 
w Berlinie spokój. Po uiicacfr stoli­
cy Rzeszy krążą liczne patrole po­
licyjne. przed budynkami rzado-
wemi usta wiono wzmocnione po-
sterunki. • •' 

Z prowincji • natomiast donoszą o 
starciach komunistów i socjalistów 
z hitlerowcami. W Wormacji pod­
czas bójki ulicznej jeden hitlero­
wiec został ciężko pokłuty nożami. 
Przybyli z pomocą towarzysze par 
tyjni poczęli gęsto ostrze.wać ko­
munistów i reichsbannerowców. 
Wywiązała się zaciekła strzelani­
na, do której dołączyła s*e policja. 
Wiele osób jest rannych, dokładnej 
liczby nie zdołano jednak dotych­
czas ustaJić. 

W Hamlbuirgu jacyś nieznani 
sprawcy, jak przypuszczają, komu­
niści. zastrzelili na ulicy wachmi­
strza policji. Policja przjdsję /zięła 
liczne aresztowania wśród komuni­
stów. 

Dzisiejsza noc mineta naokół 
spokojnie. Jedynie w dwu punk­
tach miasta doszło do strzelaniny, 
podczas której dwie osoby zosta­
ły ranne. Sa to hitlerowcy. 

Śledztwo 
BERLIN. 1. 3. — Teł. wł. .— 

Dziś pruska agencja prasowa 
donosi, że oficjalne dochodzenie w 
sprawie podpalenia gmachu 
Reichstagu wykazało, iż do nagro­
madzenia materiałów łatwopal­
nych potrzeba było conajmnięi 7 
osób. Jak wiadomo, Luebbe twier­
dzi stanowczo, że działał sam. bez 
wspólników. 

Śledztwo wykazało dalej, że 
podpalacze musieli być bardzo do­
brze obznaiomleni z r°zkładem 
korytarzy i pokojów w gmachu 
Reichstagu, co mOżtfwem jest tyl­
ko po długoietniem sw°b°dnem po 
ruszaniu się w gmachu parlamen­
tu. 

Swobodę takiego poruszania się 
Po gmachu mieli posłowie komuni­
styczni, wobec czego przeciwko 
nim istnieją najpoważniejsze po­
szlaki, iż uczestniczyli w zbrodni. 

Na kilka godzin przed pożarem 
trzej świadkowie widzieli Lueb-
be«o w towarzystwie komunistycz 
nych posłów Torglera i Koehnena 
w kuluarach oarlamen i >• i ain-

Nasteonie odbyła sie konfronta­
cja Luebbego z posłem Torglerem. 
O wyniku tej konfrontacji komuni­
katu nie wydano. 

Liczba aresztowanych w związ­
ku i podwaleniem Reichstagu wy­
nosi około 200 osób. 

O p n ą zagrań cy 
LONDCN. 1. 3. Pożar Reiohs-

tasrn wywołał olbrzymie wrażenie. 
Nikt nie daje wiary wersji oficjal­

ne] hitlerowców, jakoby Reichstag 
podpalili komuniści. 

Poptludnowy „Star" wprost o-
1 skarżą organizacje hitlerowska o 

podpailenie Reichstagu, a „Eyening 
Standard" pisze: 

„Bylibyśmy zdziwieni, gdyby 
świat uwierzył w deklarację Hit­
lera. że podpalenie Reichstagu było 
dziełem komunistów." 
Ostre s łowa Timesa 

„Times", ostrożny zazwyczaj, 
gdy chodzi O krytykę <sipra!w• we­
wnętrznych i w 'innych krajach,"' wy-
po w a da tym razem niezwykle o-
stre słowa: 

Pisze on m. lin.: 
Rzekomy podpalacz miał przyznać 

się do winy, ale w żadnym razie nńe 
jest jasne, jak mogły przygotowania 
jego, które musiały być rozlegle, wjść 
uwadze i czujności straży i personelu 
Reichstagu. 

Slrafk studentów serbskich 
Bófftti przed uczelniami w Zegrzebin 

BIAŁOGRÓD. 1. 3. Dziś w Za­
grzebiu rozpoczął się strajk stu­
dentów. Gruipy studentów, u-
czestniczących w strajku, zaba­
rykadowały wszystkie bramy 

uczelni. ^M 
Jedna z gruip studenckich usw 

łowala przedostać się do uniwer­
sytetu, doszło przytem do bójki. 
Interwenjowała policja, która 

uniwersyteckie w celu niedo-1 przywróciła spokój 
puszczenia innych studentów do dent został raniony. 

Jeden stu-

Poża r nastąpił w korzy t̂nyim dla rzą 
dzących momencie: lewa opozycja zo­
stała całkowicie zdławiona, sM zaś 
rzekomego tatra tyka umożliwił władzom 
kneblowanie komunistów i sochilistów. 
W pewnej mierze kampania wyborcza 
//.•••* sie faktycznie skończyła. 

Jośki 6 majscenf nastąpić ocży*z 
czfento Berlina przez hitlerowców, do­
chodzą do Londynu z wielu, dobrych 
źródeł. J*blit'y,kavhit>lerowskiegO; skrzy­
dła w' rządzie':wywołała' stan nerwowe 
go /niepokoju, 'w którym '' najprostsze 
wypadlk: mogą> mieć daleko i idące nie­
szczęsne konsekwencje. 

W obecnym stanie Europy — kon­
kluduje Times — przedłużanie tego 
wysokiego napiiecia w Berliwe musi sie 
stać niebezpieczne dla pokoju między­
narodowego. ^ H 

Zafadfy epóf CMńczyków 
Koncentracja floty japońskie] 

TOKJO. 1.3. Wojska japońskie 
posuwają się w dwu kierunkach, 
na Czin-Feng oraz na Ling-Uan. 
W odcinku Czin-Peng Japończy­
cy odparli 10 tysięcy żołnierzy. 
Na froncie Ling-Uan Japończy­
cy spotykają zajadły opór ze stro 
ny Chińczyków. 

Według ostatnich wiadomości 
wojska japońskie rzekomo opa­
nowały PeiVCzang. 

LONDYN. 1.3. — Według do-
| niesień z Mukdenu przednie straże 

wojsk japoifekich prowadzę ole«i 
*ywę na linii Czao Jang — Czen 
Ping. 

Według doniesień ze ir6de\ chin 
skich wojska chińskie miały ode­
brać Pel Plao, które w ubiegłym 
tygodniu zostało zajęte przez Ja­
pończyków. m 

Program gospodarczy Mandżurii 
Zapowiedź upaństwowienia przemysłu 

Japońskie samoloty wojskowi 
zbombardowały Czen Ping. 

Chińska artyleria przeciwlotni* 
cza odpowiedziała ogniem, zestrze 
liwujac dwa samoloty japońskie. 

TOKJO. 1.3. Generał Hsi-Wen 
Hua, dowódca wojsk chińskich 
w Czih-Feng, przeszedł na stro­
nę mandżurską. 

LONDYN, 1.3. — Z Tokjo do­
noszą, że s<traty Japończyków w 
prowincji Dżehol sa minimalne. 

Według komunikatu ministerstwa 
wojny Japończycy stracili- w wił* 
kach od 24 b m. zaledwie 1 ofice­
ra i II żołnierzy. 

PEKIN. 1.3. Do Czin-Wang^ 
Tao przybył japoński okręt awlo 
matka, któremu towarzyszą dwa 
okręty wojenne. Obecnie w por 
cle tym znajduje się 10 wojen* 
riych okrętów japońskich. 

TOKJO. 1. 3. Dziś z okazji 
pierwszej rocznicy powstania 
państwa Mandżuko ogłoszony 
został rządowy program gospo­
darczy. 

Naczelną zasadą tego progra­
mu jest kon<trola państwa w róż­
nych dziedzinach życia gospo­
darczego. Program przewiduje 
upaństwowienie głównych dzie­
dzin przemysłu oraz iustytucyj 
użyteczności publicanej. Zapo­
wiada dalej zawarcie układu po­
wierzającego kolei połuduiowo-
mandżurskiej dyrekcje nad ko­
lejami w Mandżurji oraz przewi­
duje konwersję pożyczki w wy­
sokości 130 miijonów yen, za-
ciągniiętych przez państwo w 
dyrekcji kolei południowo - man­

dżurskiej. Ma być zawar ty rów** 
nież z dyrekcją kolei pofudniowo-
mandżurskiej układ w sprawie 
budowy trzech nowych linij ko­
lejowych. 

Gminy pożar miasta 
w północnej Finlandii 

HELSINGFORS, 1.3. — Dziś ra­
no wybuchł w Marktflecke w pół­
nocnej Finlandiji olbrzymi po>żar9 
skutkiem którego dotychczas spa-* 
Mł się duży gmach hotelowy, oraz 
dwa duże domy handlowe. Pożar 
trwa w dalszym ciacru, zagrażajsi 
iednei połowie miasta. 

Agencja finlandzka podaje, że po. 
dejrzenia skierowane sa na komu­
nistów. 

Pocąg w wawoze 
Katastrofa wskutek zasypania toru 

PARYŻ, 1.3. — Dziś w nocy na 
linji Avila — Madryt wykoleił się 
pociąg towarowy, wskutek zasy­
pania szyn kolejowych przez obsu 
waiaca s:ę ziemię. 

Dwie lokomotywy oraz szereg 

wozów spadło do wąwozu. Bezpo-* 
średnio po katastrofie obsunęły się 
ponownie wielkie masy ziemi. 

Na miejsce wypadku wysłano po 
ciąg ratowniczy. Trzy osoby cięi 
ko ranne wydobyto z pod gruzów* 

Pakf M. Enfenfy ratyfikowany 
przez Jugosławię 

BIAŁOGRÓD, 1.3. — Dziś rano i miezmych ze wszystkiemi krajami 
minister spraw zagranicznych Jev- j Europy Środkowej, zabezpieczenis 

Całkowicie zniszczona przez po iar sala posiedzeń Reichstagu. 

Czarna Sitna" w Niemczech 
z pod znaku Hitlera 

wi 

ESSEN. 1.3. W Zagłębiu Ru-
hry doszło do wystąpień anty­
żydowskich, podczas których u-
cierpieli również obywatele pol­
scy. 

W Hamborn w kilku sklepach, 
należących do żydów, obywateli 
polskich powybijano szyby, po-
zatem napad pięto na kliku oby­
wateli polskich 1 pobito. Jednego 
pobito do krwi. 

W Duisburg na rynku żydów 
steroryzowano i zmuszono do 
opuszczenia stoisk, przyczem 
częściowo zniszczono > sprzedają­
cym ich towar. Również i w in­
nych miejscowościach doszło do 
wystąpień antyżydowskich. 

W wypadkach, dotyczących 
obywateli polsklch,: konsul R. P . 
w Essen złożył u władz niemiec­
kich odpowiedni pro tes t 

ticz przedłożył w izbie do ratyfi­
kacji ostatnio zawarty pakt małej 
En ten ty. 

W espose swem, min. Jevticz o-
świadczył, że zadaniem paktu jest 
utrzymanie i zorganizowanie poko 
iu, zacieśnienie stosunków ekono-

pokoju i dążenie do definitywnej 
stabilizacji obecnego stanu w tej 
części Europy. W końcu oświad­
czył minister, że pakt nie zawierał 
żadnych tajnych klauzuil wojsko* 
wych. Pakt uchwalony został jedino 
głośnie. 

Ruch graniczny z Litwa dla rolników 
od dnia 1 kwietnia r. b. 

W Ciągu marca odbywać się 
będą pertraktacje między wła­
dzami polskiemi a litewskiemi w 
w sorawie sezonowego ruchu gra 
nicznego. 

Jak się dowiadujemy, otwarcie 
małego ruchu granicznego dla 
rolników nastąpić ma w 'dn iu 1 

kwietnia r. b. Obe^nlt obie stro* 
ny grupują materjał niezbędny! 
do <Yrr><w?~«»o podczas rokowań^ 
w czasie których ma być poru­
szona sprawa udzielenia więk­
szej swobody rolnikom pode*-"* 
Ich pobytu w pasie nadgranfc * 
nym. 
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Budiet uchwalony w Senacie 
Ostateczne cyfry preliminarza 

a Senat w sumie 399 

Ciągnienie dolarówkl 
40.000 **J!Nr. 1329. ,726428 12895,9 ~ 

8.000 dolarów Nr. 980330. 
Po 3.000 dolarów N- ry : 661100 

Btfdzet ipańsiwowy na okres od 
1 kwietnia b. r. do 30 marca 1934 
został onegdaj definitywnie załat­
wiony przez nasze ciała ustawo­
dawcze. Ostatmim aktem było gło 
sowa/nie w Senacie nad całością 
preMminara budżetowego. 

Preliminarz ten przebył trzy fa­
zy: pierwszą było opracowanie go 
przez rząd, dragą zmiany, wprowa­
dzone przez Sejm, trzecią poprawki 
Senatiu. 

Kolejno zmiany te w strmie glo­
balnej budżetu przedstawiają, sie na­
stępująco: 

Według prajefldiu trądowego: 
V dochody 2.088.999,150 zf. 
, wydatki 2.449.897,181 » 
!Wed!ług udrwaly Sejmu: 

i dochody 2.057.831.881'*. 
wydatM 2.451.980,694 » 

Według uchwały Senatu: 
dochody 2.057.831,884 zJ. 

1 wydattikł 2.456.880,694 „ 
Różnice polegają wiec na tern. że 

Sejm przewidział dochody o około 
31 milionów złotych mniejsze, niż 
przewidywał projekt rządowy; da­
lej, że Sejm powiększył prelimino­
wane przez rząd wydatki o przesz­
ło 2 mBljony, a Senat ponadto o pra­
wie 5 milionów. 

Wskutek tych zmian wprowadzo­
nych przez oba ciała ustawodaw­
cze, zwiększyła sie poważnie suma 
przewidywanego w przyszłym ro­
ku budżetowym niedoboru. 

Rządowy projekt przewidywał 
deficyt w wysokości około 360 mil­
ionów zł., Sejm ustalił go w sumie 

394 mim. zŁ 
mili. zł. 

Onegdajszy ostatni dzień obrad 
nad budżetem w Sejmie upłynął 
spokojnie i wśród bardzo rzeczowej 
dyskusji. Omawiano bowiem bu­
dżety monopoli, emerytur, rent in­
walidzkich, wreszcie ministerstwa 
skarbu — co nie nadarzało okazji 
do wycieczek politycznych i zmu­
szało do bardzo ścisłej argumenta­
cji. 

Generalny referent budżetu w Se 
nacie, sen. Szarski, uzasadniał ob­
szernie całokształt preliminarza, 
który rzeczowej krytyce poddawa­
li: ze strony lewicy &en, Gross, 
prawicy zas sen. Głąbiński, pówta 
rzając zresztą argumenty, dosta­
tecznie już znane społeczeństwu z 
obrad zarówno Sejmu jak i komi­
sji budżetowej Senatu. 

Gdy przystąpiono do głosowania, 
najważniejszą z poprawek, zmie­
niających sumy globalne, ustalone 
przez Sejm. była uchwała wstawię 
nia w wydaitkaoh nadzwyczajnych 
5 miljonów zł., jako dopłaty na 
rzecz PKO w związku z kosztami 
konwersji pożyczek długo termino­
wych. Inne uchwalone poprawki są 
mniejszego znaczenia i dotyczą 
drobnych sum. 

* 
Poza przyjęciem budżetu .Senat 

uchwalił onegdaj trzy rezolucje. 
( W pierwszej wzywa rząd, aby w 

każdym resorcie administracji do tych 

stanowisk, które są specjalnie odpo­
wiedzialne i wymagają wyjątkowego na 
Wadu pracy, a które dzisiaj wynagra­
dza się przez udzielanie bądź to remu-
neracji bądź zapomogi, przywiązany 
był w przyszilości stały, w budżecie 
przewidziany i określany dodatek funk­
cyjny. 

Druga rezoktcja wizywa rząd, aby z 
uwagi na przypadający w rolku bieżą­
cym jubileusz 250-tej rocznicy od­
sieczy Wiednia przez Jana III Sobie­
skiego, dał wyraz pamięci i hołdu Od­
rodzonej Polski dla bohaterskiego kró-, 
la przez wybicie odpowiedniej monety mickich. 

pamiątkowej. 
Wreszcie Senat stwierdza konieczną 

potrzebę kolonii dla Polska i wzywa 
rząd, by w chwili gdy sprawa rozda­
nia mandatów kolonialnych stanie się 
aktualną na forrou miedzynarodowem, 
przedstawi? żądanie Polski do odpowie­
dniego mandatu kolonialnego. 

] 925751 105598. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Po 1000 dolarów N-ry: 

1124537 466167 1401653 431035 
940913. 

Po 500 dolarów N-ry: 0074709 
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1396814 1323439 447500 44548 
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700264 593244 607100 564308 
1257659 1304337 265790 1118120 
553092 1173538 272714 839736 
169176 349060 77854 154561' 
705871 987002 1325500 1385051 
587637 1081595 1120968 730598 
1330337 432806 1026123 890579 
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Zmiana ustawy o stypendiach 
na sefmowef komisji oświatowe! 

Rząd wmiósł do sejmu projekt u-
stawy o stypendiach akademickich, 
zmieniający postanowienia z przed 
10 foty. Wczoraj sejmowa komisja 
oświatowa obradowała nad tym 
projektem. 

Różnice między ustawą z r. 1923 
a obecnie proponowana, są dość 
.ziuaczne. Najważniejsze zmiany są 
następujące: 

Fundusz stypendialny dzielić się 
będzie na dwie części: jedna — 20 
proc, zastrzeżona wyłącznie do 
dyspozycji mtoistra. druga — 80 
proc., rozdzielona na początku ro­
ku przez rwimiistra między szkoły i 
wydziały. 

Odnośnie tych 80 proc. funduszu 
stypendialnego, rady _ wydziałowe 
przedkładają wnioski ministrowi 
do zatwierdzenia. 

Z 20 procr funduszu, będących1 w 
rozporządzeniu ministra, przede-
wszysfckiem będą korzystali studen 
ci pierwszego roku. których uzdol­
nień jeszcze należycie rady wydzla 
łowe nie znają oraz doktoranci. 

Różnica też jest w artykule, od­
noszącym sie do utraty praw ko­
rzystania ze stypendium. Ponie­
waż nadawanie stypendiów jest po 
zostawione decyzji ministra, więc 
i przy odbieraniu minister będzie 
miał uprawniena. 

Po zreferowaniu tego projektu, 
odczytano memoriał. iaki rektorzy 
szkół wyższych wystosowali w 
tej sprawie do min. Jędrzejewicza. 

Za najbardziej ważkie postano­

wienia ustawy rektorzy uważają 
fakt przeniesienia na osobę mini­
stra oświaty sprawy udzielania 
stypendiów, oraz przepis, upraw­
niający ministra do zastrzeżenia do 
swojej wyłącznej dyspozycji 20 
proc. funduszu stypendialnego. Zda 
niem autorów memoriału, tego ro­
dzaju tryb postępowania prowa­
dzić będzie do chaosu. Nadto rek­
torzy wysuwają szereg objekcyj 
co do innych postanowień projek­
tu. 

W dyskusji przeciw ustawie'wy 
powiedzieli się posłowie: Piotrow­
ski (PPS), który twierdził, że 20 
Droc. funduszu stypendialnego, za­
strzeżonego dla ministra, jest no­
wym funduszem dysiKwycyjnym, i 
nos. Kornecki z Kii. . Ńar.'' 

Przedstawiciel 'ministerstwa O-
świaiy.' P.; •Sfypińśki •-•Wyjaśnił; że 
Drzyznanie stypendiów dla dokto­
rantów dlatego przewidziane iest 
dla ministra, że minister jest w po­
siadaniu danych ze wszystkich u-
niwersytetów i może przyznawać 
ie jednostkom najwyższej wartości 
naukowej. 

Pos. Wełykanowicz (KI. Ukr.), 
domagał się skreślenia w art. 1, 
gdzie jest mowa o udzielaniu sty-
Dendiów młodzieży wyjątkowo 
zdolnej. pilnej. „odzinaezającej 
się nieskazitelnym charakterem o-
bywatelskim" uważając, że prze­
pis ten pozbawić może ubiegania 
się o stypendia studentów narodo­
wości ukraińskiej. 

Hitler na ruinach Reichstagu 
Ta emniczy podpalacz holenderski 

Tajemniczy van der Liibbe, | 
którego schwytano w płonącym 
gmachu Reichstagu, zasłużył so­
bie na honorowe odznaczenie 
„swastyką", którą Adolf Hitler 
ozdabia zasłużonych dla nacjo­
nalistycznego obozu niemieckie­
go ludzi. 

Van der Liibbe wykonał bo­
wiem to, co ostatnio mówili wo­
dzowie nacjonalizmu niemieckie­
go: Hitler, Hugenberg, Frick, 
Seldte, Góring. Mówili: „Wei­
marski Reichstag musi pójść do 
djabła" (Seldte). „Zawsze zwal­
czaliśmy parlamentaryzm'* (Hu­
genberg). Ale mówili też: trze­
ba zniszczyć wszystkie siły re­
publikańskie i demokratyczne w 
Niemczech, bo wszystikie bez -wy 
jątku są przeżarte jadem bolsze-
wizmu. 

Więc znalazł sie jakiś tajemni­
czy „murarz z Holandii", który 
to, co tamci mówiili, — wykonał. 
W tydzień przed wyborami do 
Reichstagu podpalił gmach, aby 
śladu nie pozostało po miejscu, 
gdzie prezydował socjalista Loe-
be; dał Hitlerów* okazję do „ni­
szczenia" wszelkich przejawów 
życia partyj republikańskich i 
demokratycznych pod pozorem, 
że są „komunistyczne". 

Teraz „wybory" mogą się już 
gładlko odbyć... W więzieniach 
siedzą przywódcy opozycji, cała 
prasa socjalistyczna jest z a m ­
knięta, mówcy partyj nie-nacjo-
nalistycznych mają zakneblowa­
ne usta.... A na placu, na którym 
wznosi się gmach Reichstagu — 
sterczą ruiny.... 

Jednak nietylko w tym „holen­
derskim podpalaczu" Jest wiele 
tajemniczości.... 

W najbliższą niedziele będą 
wybory. Rozegra się wałka o 
to, czy obóz nacjonalistyczny 
zdobędzie 51 procentów głosów. 
I gdyby tak się stało i nazajutrz 
po wyborach niemieccy komuni­
ści rzucili hasło rewolucyjne, pod 
paliili gmach, w którym znajdzie 
się większość nacjonalistyczna. 
rozpętali zawieruchę w kraju — 
byłaby w tern jakaś logika. Ale 
na kilka dni przed wyborami? 
Po to, aby Hitlerowi dać moż­
ność aresztowania przywódców. 
zamknięcia lokali partyjnych, za­
kazania zgromadzeń. zdławienia 
wolności p rasy? Nie. to grzeszy 
brakiem najprymitywniejszych 
form logicznego myślenia, a jest 
przejawem stuprocentowego bez 
sensu... 

Zresztą: jakże podejrzaną jest 

Kalendariom orać parlamentarnych 
na na b iższe clai 

Wobec zakończenia obrad Sejtnu 
fi Senatu nad budżetem — prace na 
terenie naszych ciał ustawodaw­
czych w najbliższych dnach skon­
centrują sie w komisjach. 

Senacka komisja oświatowa w 
dalszym ciągu prowadzić będzie 
dyskusje szczegółową nad ustawa 
akademicką: komisja samorządo­
wa rozpatrzy uchwalony już przez 
Sejm projekt ustawy samorządo­
wej, wreszcie w komisji ochrony 
Drący odbędzie się rozprawa nad 
ustawą „scaleniowa" i o funduszu 
nracy. 

Ustawa akademicka 
w drodze na p e n u m Senatu 

Komisja Oświatowa Senatu za­
kończyła wczoraj dyskusję szcze­
gółową nad projektem ustawy o 
szkołach akademickich. 

Na wstępie obrad wczorajszych 
»en. Sieńko (BB) odczytał pismo 
do Senatu, zawierające uchwalę, 
powzięta przez rektorów szkół 
wyższych 23 lutego r.b. W pism e 
tern rektorzy zwracają uwagę, że 
wniesione przez komisję rektorską 
poorawki do ustawy akademiek.ej 
©osiadają bardzo małe znaczenie, 
a ustawę uważają za niezmiernie 
szkodliwą dla dalszego rozwoju 
szkół akademickich. W konkluzii 
aeaś — zwracają sie do Senatu, by 
twe dopuścił do uchwalenia tei u-
stawy. 

Po odczytaniu tego pisma, roz­
winęła sie dyskusja, w której sze­
roko omawiano dział, dotyczący 
młodzieży. 
_ Sen. Głąbiński (KI. Nar,) wniósł 
do art. 52 i 53 porawki, by instan­

cja dyscyplinarną były komisje, 
wybierane przez senat, odwoła WT 
czą zaś instancją — sam senat. Tak 
samo— zdaniem mówcy —• o sto­
warzyszeniach akademickich powi 
nien decydować senat, jak dotych 
czas z pominięciem ministra Oświa 
ty. 

Stanowisko to poparli senatoro­
wie: Woźnioki (KI. Lud.) i Kopciń­
ski (PPS), apelując do większości 
komisń. ażeby sprawy tak ważnej 
nie załatwiała nagle, lecz odroczy 
ła ją do czasu, kiedy namiętności 
sie uspokoją. 

W dyskusji zabierali kilkakrotnie 
głos p. minister Jedrzejewicz i prze 
wodntczacy sen. Zakrzewski, bro­
niąc przedłożenia rządowego i ko­
nieczności ingerencji władz admi­
nistracyjnych w sprawie młodzie­
ży wobec wykroczeń, jakich dopu 
szczała się ona zwłaszcza w cza­
sach ostatnich. 

Ol Et DA 

Najbliższe posiedzenie pełnego 
Senatu odbędzie sie w sobotę o 
godz. 10 przed poł. Na porządku ob 
rad tego posiedzenia znajdzie się 
ustawa akademicka. 

W Seijmie również bieżący ty­
dzień zostanie poświęcony obra­
dom komisyjnym. Prawdopodobnie 
najbliższe-plenarne posiedzenie Sej 
mu — na którem rozpatrzony zo­
stanie szereg drobnych ustaw — 
odbędzie się z początkiem przy­
szłego tygodnia, przypuszczalnie 
we wtorek. 

HUGENBERG CHORY. j wprowadzenie w szkołach osobnego 
Minister połączonych resortów go-1 (podręcznika dla wykładu o „zgubnych 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dewlzv 

Belgia 125.15; Londyn 30.36 — 30.37: 
Nowv Jork 8.893; Nowv Jonk (kabel) 
8.897 — 8.895; Paryż 35.12; Praga 26.44 
Szwajcaria 173.80; Włochy 45-55. 

Papiery orocentowe 
3 proc. poż. budowlana 44.75; 7 proc. 

Dóż. stabilizacyjna' 57.75 — 58.25 — 
57.50 (w proc); 4 proc. poi..inwesty­
cyjna serjowa 112.50; 4 proc poż. in-
westycyjna 106.50: 4 proc państw, poż. 
premiowa dolarowa 57.25 — 57.00: 5 
©roc konwersyjma 43.75; 6 proc poż-
dohtiwa 58.50 — 58.00 (w proc): 10 
iproc. POŻ. kolejowa 103.00 (w proc): 
5 proc Poż. kolejowa konwensvwia 
39.00 — 35.25: 8 proc. L. Z. Banku 
OtAOod. Kraj. 94.00 (w proc): 8 proc. 
oblig. Banku Gospod. Kr ad. 94 00 (w 
proc): 7 proc L. Z. Banku Gosip. Kraj. 
83J5; Yproć. (Msu Bariku Oosp. Rrad. 26.00 » 27.0& 

1 83.25,* 8 proc L. Z. Bartku Rolnego 
94.00; 7 proc L. Z. Banku Rolnego 
83.25; 4 i pot proc L. Z. zdeim&kii-e 37 50; 
b proc L. Z. Warszawy 43.50, dr. ode 
43.75; 5 i pół proc oblig. VII poż. konw. 
m. Warszawy 1926 r. 34.00. 

Akcie 
B. Poflski 76.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 1-so b. tn. 

Żyto stamdairt I-szv 20.00 — 20.50; 
pszenica lara czerwona szklista 36.50 — 
37.50, pszenca jednolita 35.50 — 35.50. 
pszenica zbierana 34.50 — 35.50: owies 
iedwo!iiitv 17.00 — 18.00. owies żb'era-nv 
16.00 — 16 50; jęczmień na kasze 
16.50 — 17.00, jęczmień browarny 17.00 
— 17.50; mąka pszenna luksusowa 
55.00 — 60.00, mąka pszenna 0000 50.00 
— 55.00. mąka żvtnla pytlowa 34.00 — 
36.00, mąką tyitnAa. sitkowa i razowa 

spodarczych Rzeszy, Hugenberg. z po-
wodni choroby nie bierze udziału w 
pracach rzadn. 

GEN. GÓRECKI W BELGJI 
Gen. Górecki — jako prezes Fidaou, 

bawił wczoraj w Antwerpii, a w dro­
dze do Brukseli zloćyl wizytę pry­
masowi Belgjii Van Roey w Malines. 
ZMIANY W RZĄDZIE SOW1FTÓW 

Na zastępców prezesa Rady komisa­
rzy ludowych Ukraimy sow'edkiej zo­
stał! powołani b. radca poselstwa so­
wieckiego w Warszawie prof. Lhib-
czenko i b. konsul sowieci we Lwowie 
Storyipnik i Suchomflin, komisarzem oś­
wiaty zosrtal p. Zatonsikij. Nomtoacjom 
tym przypisują doniosłe znaczenie po** 
lityczne. 

Komisarz marynarki handlowej So­
wietów, Janson zostat usunięty ze swe 
go stanowiska. 

SZAŁ TANCERKI NA SCENIE 
W teatrze miejskim w Regsnsłmrgu 

(Bawarja) primabalerina Filomena 
Bock nagle w czase tańca dostała ata 
ku szału, i z trudem obezwładniono ją 
i odwieziono do domu zdrowia. 

PRACE GENEWSKIE 
Komiitet lotmczy konferencji rozbro­

jeniowej znalazł się w impasie wobec 
obstrukcji Niemiec przeciw debacie 
nad umię-dizyinarodowleniem lotnictwa 
cywilnego. 

Rady Ligi Narodów postanowiła 
wczoraj zwrócić się do wszystkich 
państw z zapytaniem, ozy gotowe są 
wydać zakaz wywozu broni i materia­
łu wojennego do Boltwji i Paragwaju 
SZKOŁY NIEMIECKIE O TRAKTACIE 

WERSALSKIM 
Na życzenie niemieckich związków 

lo!tay*aUaydi min. Frick zapowiedział 

następstwach Traktatu Wersalskiego". 
BEZ INSTRUKCJI 

Bawiący obecnie w Paryżu delegat 
japoński w Oenewie Matsuoka oświad­
czył gazecie „Le Temips", ze co do wy 
stąpienia Japonii z Ligi Narodów me 
otrzymał dotąd z Tokio instrukcji 

BERTHELOT ODCHODZI 
Wieloletni sekretarz generalny na 

Ouai d'Orsay, przyjaciel Brianda, Fi­
lip Berthelot ustępuje ze stanowiska z 
powodu nadwątlonego stanu zdrowia, 
następcą jego ma zostać szef sekcji 
poliitycznej Leger. 

NOMINACJE ROOSEVELTA 
Prezydent RooseyeW zamianował 

min. pracy panią Pertons, min. handlu 
został Daniel Roper. 

ARESZTOWANIE MILJARDERA 
W Londynie aresztowano Mac Har-

mana,.który odgrywał kierowniczą ro­
lę w przeszło 20-tiu towarzystwach 
przemysłowych o kapitale sięgającym 
14 mllj. funtów. Finansista znatfduje 
się pod zarzutem oszukańczych opera-
cyj. 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
W Detroit znikną! sekretarz generał 

ny przedsiębiorstwa Forda Ernest G. 
Liebold, prawd'Opodiobnie porwany 
przez gangsterów. W ostatnich dniach 
pracował usilnie nad sanacją banków 
w Detroit 

INTERWENCJA TRZECH 
Na propozycję akcji medjatorskiej 

ministrów spraw zagranicznych Argen 
tyny, Brazylii i Chile w sprawie zli­
kwidowania konfliktu o Chaco, rząd 
paragwajski odpowiedział, ze zgadza 
się całkowicie tia pośrednictwo wymię 
nlouych ministrów. 

Oczekuje sie łes»zcze odipowJedzi 
BołiwŁ 

skwapliwość, z jaką Hitler i jeso 
organy dyskontują szaleńczy 
czyn tego Van der Liibbe. Jesz­
cze nie ostygły mury spalonego 
gmachu parlamentu, a już w ca­
łych Niemczech zastosowano — 
jakby najdrobiazgowiej przygo­
towane — represje. Łuna, wzno­
sząca się nad Reichstagiem, była 
jakby sygnaJem. 

Oczywiście obracamy się tu w, 
kręgu przypuszczeń, domysłów.' 
P r awdy chyba nigdy świat się 
nie dowie. Bo w ogniu namięk 
ności. które wyładowują się w 
Niemczech, płoną nietylko repre­
zentacyjne gmachy, ale równie? 
i wszelka myśl krytyczna. 

Bo Niemcy ogarnął sza* na«-
mietniości politycznych. 

Rusi cudzoziemców 
z fabryk francuskich 

W miarę wzrastającego bez­
robocia robotnicy francuscy sta­
rają się rugować obcokrajow­
ców, którzy zajmują ich miejsca 
w warsztatach rolnych i fabry­
kach. 

W Maubeuge i Sous le Boi*s 
(Nord) odbyły się pod przewod­
nictwem mera wiece bezrobot­
nych. domagające się ogranicze­
nia liczby cudzoziemców. 2atru-
dn;onvch w fabrykach metalur­
gicznych. Opierano się na usta­
wie parlamentarnej z sierpnia 
1932 roku, ograniczającej liczbę 
obcokrajowców w przemyśle 
pracującym na zamówienia rzą­
dowe, do 10 procent. 

Ustawa ta przewiduje równie! 
możliwości wprowadzenia Po­
dobnych 0'graniczeń w przemy* 
śle prywatnym w razie, gdyby 
tego zażądały ugrupowaniia pra­
codawców, lub robotników. 

Dotąd ograniczenia te me zo­
stały wprowadzone w życie z 
powodu oporu pracodawców. Nie 
chcą oni rozstawać s'ię z robot-
nifearwi zagranicznymi, jako że ci 
mają mniejsze wymagania. 

Bądźcobądź powstanie komłte 
tów obrony robotników francus­
kich przeciwko cudzoziemcom, 
jakkolwiek całkiem usprawiedli­
wione, ugodzi mocno w interesy 
naszych uchodźców. 

Klęska rządu w Anglfi 
Labour-party idzie w górę I 

LONDYN, 1.3. .— Angielki, rząd |ajż 38.767 gipsów, zaś kandydat raf 
narodowy Domósł bo^esrtą oorażike 
w wyborach uzupełniających do 
Izby Omiń z okresrn wyborczego 
Rotterham w północnej Anglji. 

W czasie ostatnich wyborów La 
bour Party okres: ten utraciła na 
rzecz konserwatysty który Drzv 
Domocy liberałów zdobył 23.396 
głosów, podczas gdy Labour Par­
ty uzyskała tylko 22.834 głosy. 
Obecnie Labour Party pozyskała 

}du narodowego zyskał tyłb 
12 893 głosy. 

Większość Labour Party wyno­
si bl sko 16.000 t. j . tyle, co w cza­
sie zwycięskich dla Labour Party 
wyborów w r. 1929. 

Wybory uzupełniające w Rot­
terham sa wyrnowuem świadec­
twem stopniowego przesuwania 
sie szans z powrotem na rzecz La­
bour Party. 

Uroczysta deklaracja 
o wyrzeczeń u s i ę użycia sity 

GENEWA, 1.3. — Komitet re- t między sobą do użycia siły Jako instw 
dakcyjny komisji politycznej usta 
Hł dziś następujący tekst dla dekla 
racji państw europejskich co do 
wyrzeczenia sie użycia siły: 

„Podpisane rządy, ożywione prag­
nieniem przyczynienia się do pos-tępu 
rozbrojenia przez rozwimięcie ducha 
wzajemnego zaufania miedzy narodami 
w Europie Sapomocą deWaracji, zaka­
zującej wyraźnie odwołanie się do si­
ły w warunkach, w których pakt pary­
ski zaka<ziuje odwołania się do wojny. 
ponownie uroczyście oświadczają, ie 
w żadnym wypadku nie odwołają się 

mentu polityki narodowej.' 
Delegat Sowietów Dowgalewski 

DODarty przez reprezentanta Tur­
cji wznowił zastrzeżenie przeciw 
ograniczeniu tej deklaracji do Eu* 
ropy. 

W czwartek komisja polityczna 
zajirwe sie tym tekstem, który nioż 
na ogólnie scharakteryzować jako 
powtórzenie pakbu Kelilogga. D'a 
wzmocnienia bezpieczeństwa dekla 
racja ta znaczenia oczywiście nie 
posiada. 

SIralk hotelarzy w Ausf r ji 
dziś od godziny 9 do 11 rano 

WIEDEŃ, 1.3. — Zapowiedzią 
ny przez trzy organizacje kolejo­
we straik kolejowy demonstracyj­
ny wybuchnął 1 marca i będzie 
trwał od godz. 9 — 11-ej. 

Międzynarodowe pociągi dozna­
ją opóźnteniia. 

Pociąg warszawski, który n3d* i 
chodzi do Wiednia o god*. jj"*! 
będzie zatrzymany o godz. i°;ej 
po przekroczeniu granicy austrjaj 
kiei w Lundenburgu 1 przybędzie 
do Wiednia o godz. 13-ej. 

Orędzie RooseveIfa 
LONDYN., 1.3.— Z Waszyngtonu 

donoszą, ze zarówno ustępujący 
członkowie rządu prezydenta Ho-
overa. jak nowomiamowani mini­
strowie Roosevelta robią wszelkie 
możliwe wysiłki celem przełama­
nia nowej fali nieufności, która o-
garneła społeczeństwo amerykań­
skie i spowodowała szereg kra­
chów bankowych. 

W dniu objęcia władzy prezy­
dent Roosevelt ogłosi orędzie do 
narodu, w którem przedstawi oro-

Studenci 

gram odbudowy zaufania i przeła' 
mania kryzysu finansowego. Kon* 
gres będzie zwołany na sesje nad­
zwyczajna juz w przeciągu 2 t r 
godni po obieciu władzy przez pr* 
zydenita Rooseyelta. 

Tymczasem krvzvs finansów? 
przybiera coraz groźuieisze rof 
wary . Gubernatorzy stanów Pen; 
sylwamda. Dalavarei Ohio ogłosiH 
rozporządzenia udzielające bankotf 
orawa dowolnego ograniczenia w? 

tlirerry 
W Stambule w dn. 26 b. m. za ' 

szło wydarzenie, świadczące o 
wzroście uczuć nacjonalistycz­
nych w Turcji. 

Dyrektor jednej z agencyj tu-
F Z ^ - W c k zwolnił z posady 

lefon po francusku udzielał odpo 
wiedzi po turecku. 

3.000 studentów tureckich t*\ 
brało się w niedzielę przer» Hfl; 
rem agencji; wybito kamienia"11 

wzędnika za to, tegHŁASTfcS' ozonowi" S Z y b y ' w ' *]™*i ' ^ 
ry rozmawiał z biurem S z t ^ ° k n ° w ^ t a w ^ c 



OBWadtefl?, 2 marca 1933 r. 

Skład komunistyczny OTTO WINKLER 

Zupełnie jak w filmie „Szanghaj Express" 
Sensacyjna podróż przez Dżehol i Mandzuko 

naocznego świadka wojny na Dalekim Wschodzie 

Orgginalng 
posąg 

policja berUriska wykryła w tycb 
dniach w domu Im. Liebknechta. w sfe 
h W i T* W^*l*5nSE3.W« S^oTn^któ^ I rakłerze wybftnle destrukcyjnym. hem wówczas zaproszony (było 

WARSZAWA U . 
Warszawa zna przecież kapital­

ny film „&iangbai-Express", któ­
ry zemoajonował całv świat Wi­
działem ten świetny, mimo iż 
brutalnie okrojony -przez cenzurę 
chińską fam — w Pekinie, niemal 
w przeddzień mego wyjazdu 
stamtąd. 

Pod świeżem wrażeniem tego 
filmu ulokowałem się w przedzia­
le wagonu na dworcu tien-sin­
skim, z niecierpliwością czekając 
na odjazd... No, nareszcie... 

Wyruszyliśmy więc z Tien-Si-
nu... Pociąg, którym jechałem, 
miał dotrzeć tyflfko do Yong-Ping, 
mniejwiecej w połowie drogi do 
Szan-hai-kwan. Jakiś wysoki dy­
gnitarz na dworcu tien-sinskim, 
dowiedziawszy się, iż jadę tym 
„pociągiem do Muikdenu", w nie­
słychanie ngrzeczmionej formie, 
przypominającej jakiś ceremoniał 
średniowiecznego cesarstwa chiń­
skiego, ostrzegł mnie iż „szlache­
tny cudzoziemiec powinien porzu­
cić złudzenia, jakoby pociąg tm 
miał go dostarczyć do Mufcdenu. 
Pewne drobne niedokładności na 
kolei pozwalają temu pociągowi 
dążyć tyitko do Yong-Pimg"... 

Podziękowałem równie wyszu­
kanie za informacje. Przynajmniej 
wiem, dokąd jadę. 

j Ubawiły tylko rnmie te „drobne 
niedokładności na kolei". Przypo­
mniał mi sie list pewnego mego 
przyjaciela w Shanghaju. odwołu-

Co w a r t a kobieta 
po czterdziestce? 

- Kobieta czterdziestoletnia — to 
kobieta skończona! — twierdzi pow;e-
Iciopisarka amerykańska, Izabelila Pat-
ferson. — W tym wieku witnna żyć z 
capi ta/fu wspomnień, uprawiać swój o-
:ódek, a zimą piec jabłka, 
— Bo cóż warte Jest życie dla ko-

3ietv po czterdz estce? — pisze w swej 
ystatwej powieści. — Wszystko dla 
ta) mimęło: piękność przyw.ędła; ję­
li miała życie uczuciowe, już się dla 
uej skończyło, ieśl; nie miała — na­
iwno go sie me doczeka: towarzysza 

życia albo znalazła, albo go Ju4 nie 
znajdzie. Wychowała swe dzieci, po­
słała w świat, i swą misję życiową win 
na uważać za skończoną", 

Tak pisze pow eściopisarka, naprze-
kór sobie samej, ukończyła bowiem już 
dawno czterdziestkę, a mmo to twe u-
waża się za człowieka „skończonego*" 
Damy amerykańskie postanowiły zbój 

kotować z wielkiem oburzeniem po­
wieść pawi Patrerson I pocieszają się, 
że.- włascwie oiema kobiety, która 
miałaby ukończoną czterdziestkę.. 

4 HHDJO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

WARSZAWA, <D!ug. faili 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

towa. 
1<?10: Płyty. 12 35: Koncert szkol-

iy L FilUiarnionji warsz. 
14: Transmisja z Gdyni uroczystości 

>twaroia nowej magistrali kolejowej 
fopśfc — Gdynia. 

15.25: Płyty. 15.35: Odczyt: „Dosto-
owanne odzieży do warunków pracy". 
B.S0: Płyty. 

1625: Lekcja języka francuskiego. 
6.40: Odczyt: „Mowa zwierząt". 

17: ptyty, 17.40: Odczyt: „Nowe to-
y życia Hiszipanji, a jej ostatnia re­
wolucja". 

18: Odczyt dlla maturzystów: „Mic-
jewicz". 18.25: Muzyka lęka. 

19.30: Kwadrans literacki: H. Sien-
pewfcza ..Bartek Zwycięzca". 

20: Koncert 20.55: D. c. koncertu. 
31-30: Słuchowisko „Syn wszystkich 

Datek". 
: ) * { : -

22.15: Muzyka tameczna z Krakowa. 
23: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. Cali 1411.8 m.). 
11̂ 57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.50: Płyty. 
16.20: Odczyt dlla maturzystów: 

„Feodailiźm". 16.40: Odczyt: „Powsta­
nie styczniowe zagranicą". 

17: Koncert orkiestry dętej. 
18: Odczyt dlla maturzystów: „Anto­

ni Malczewski". 18.25: Płyty. 18.50: 
Komornikat dlla narciarzy. 

19.20: Odczyt: „O Inie ł wełnie". 
19.30: Felieton „Głodnego nakarmić"... 

20: Feljeton: „Życie literackie". 
20.15: Omówienie koncertu europejskrie 
go. 20,30: Szwajcarski koncert euro­
pejski: „Szwajcaria w muzyce i ptfe* 

22.40: Płyty. 

to w ubiegłymi roku w Shartghaju 
w decydującym dniu ataku Japoń­
czyków na Cha-pei). List ten za­
wiadamiał mnie, iż „z powodu 
niemiłego incydentu w domu 
zmuszony jestem odwołać i t. d.". 
ów niemiły incydent — to bomba 
rzucona z samolotu japońskiego, 
która zmiażdżyła na kupę gruzów 
w S e mego przyjaciela. Szczęśli­
wie uratował sie z tej potwornej 
katastrofy — i przepraszał mnie 
listownie za odwołana kolacje... 

To zdarzenie przypomniały mi 
słowa uprzejmego dygnitarza na 
dworcu tien-sinskim. „Drobne nie­
dokładności"! Przetłumaczone na 
język ka tego ryj europejskich to 
znaczyło: ciężka artyleria, bom­
by z samolotów, fugasy, miny, 
ataki gazowe, tyraldery, zasieki z 
drutów kolczastych, pożary, rze­
zie i t. d. i t. d. Słowem — „nie­
miły incydent w domu". 

Zatem wyruszyliśmy; z Tien-Si-
nu. Wygodny amerykański pul-
man, adamaszkowe obicia, lustrza­
ne szyby — nic nie zapowiadało 
..drobnych niedokładności". Zre­
sztą —- od Dżeholskiej prowincji 
dzieliły mnie jeszcze setki kilo­
metrów. Mijały za oknami pędzą­
cego pociągu stacje... 

Parę słów mus7*» poświecić sta­
cjom chińskim. W naszem euro-
peiskiem pojęciu stacja kolejowa 
— to przystanek przy jakiemś 
wiekszem skupisku ludzikiem wy­
naleziony ku pożytkowi tego sku­
piska. Jest peron, jakieś zabudo­
wania, kasa, no — a najważniej­
sze i przedewszystkiem: jakaś lo­
giczna racja zatrzymania pociągu 
w tern właśnie miejscu. Kolej 
chińska nie zna takich stacyj. Po­
dróżowałem bardzo wiele DO ko­
lejach chińskich i nieiylko tych 
luksusowych magistralach, po któ­
rych kursują europejskie lub a-
merykańskie pociągi o bajecznym 
przepychu i zdumiewającej precy­
zji. Te p>rzvnajiwr'ei przypominają 
— kolej. Ale te chińskie... Nigdy 
nie mogłem dociec, dlaczego mój 
pociąg, który enał 120 kilometrów 
bez zatrzymania, staje nagle w 
szczerem polu — i stoi. Czasem 
parę minut, czasem parę godzin 
Dlaczego? Poco? Tego nikt nie 

wiedział. Żadnego widomego po- czempredzej to wolsko. Miał ra-
wodu, ani braku paliwa lub wo­
dy. nic absolutnie, coby wytłuma­
czyło — dlaczego stoimy. 

Pewnego razu, parę lat ternu* 
stojąc tak w drodze do Cicikaru 
postanowiłem — za wszelką cenę, 
choćbym miał popełnić mord na 
maszyniście, dowiedzieć się. dla­
czego stoimy w tym właśnie dzi­
kim. górskim wąwozie już cztery 
godziny. Zagroziłem rewolwerem 
obsłudze parowozu i dowiedzia­
łem się. że ten wąwóz to stacja 
„Sun" i że tu powinniśmy się za­
trzymać... Po czterech godzinach 
postoju ruszyliśmy w drogę i o [ 

cje... 
To był pierwszy .„oddech woj­

ny" — duży. liczący (na oko) ze 
dwadzieścia tysięcy żołnierzy 
chińskich, maszerujących na Pół­
noc — ku granicom Dżeholu... 
• Stałem orzy oknie, fotografując 
wymijany marsz. Za mną stali 
dwai kupcy japońscy. Oczy im się 
świeciły. Uważnie lustrowali każ­
dego niemal żołnierza. Posłysza­
łem za sobą lekki trzask — oby­
dwaj mieli aparaty fotograficzne i 
robili właśnie gorączkowo zdję­
cia. 

Te aparaty, mód I ich, były 
pierwszym powodem do zawarcia 
znajomości. Obydwaj w sposób 

bodaj. 50.000 ludności miasto Sun. niesłychanie grzeczny r*r7edstawi-
Miueliśmy bez zatrzymania. > li się mi. Odwzajemniłem się. Za-

Nie można oczywiście tego wy-|czeła sie przyjazna pogawędka. 
padku generalizować. Pociągomv W pewnej chwili podeszliśmy 
chińskim zdarza się czasem stanąć, znów do okna. Poczułem drugi 
tam, gdzie nakazuje Europejska lo- „oddech wojny" — eskadra samo-
gika. W moich podróżach po Chi- lotów bojowych w ilości siedmiu 
nach zdarzało się to jednak rząd- leciała nisko po prawe! stronie to-
ko. i ru. 

I teraz — mijaliśmy stacje (w — Czy to chińskie? — zapyta-
europejskiem poieciu). Większe ijłem „zgłupia frant" zaiutrygowa-
muiejsze miasta, łączące się cze-, ny. 

dziesięć kilometrów dalei wymi­
nęliśmy wielkie przemysłowe o, 

stokroć ze sobą w wielokilome­
trowe pasy. (Okolice Tien-Sinu 
są najgęściej zaludnione). Żółte 
gliiniane pola, lekko sfalowane... 
Rzeczki, mosty, znów miasta, ie-
dno po drugiem. Czasem mignął 
za oknem — budynek stacji i pe­
ron. To przystanek dawnego eks-
pressu europejskiego Czan-Czun 
—• Pekin (absolutnie ignorowany 
przez pociągi chińskie). 

Wzdłuż trasy kolejowej wiła 
sie droga. I z za jakiegoś zakrętu 
zapachnało dygnitarską — „dro­
bna niedokładnością". 

Po szosie maszerowało woisko. 
Przeważały szare mundury, to-
czyry sie armaty polowe, ciągnio­
ne przez niskie krene koniki. Sa­
mochód ciężarowy ostentacyjnie 
wiózł działo przeciwlotnicze. Dłu­
gi sznur tei ..armji", która iednak 
sprawiała dobre wrażenie, mimo 
bezładnego marszu ciągnął sie na 
przestrzeni paru kilometrów. Po­
ciąg przyspieszył biegu, parowóz 
szarpnął. Doskonale zrozumiałem 
intencję maszynisty: wyminąć 

Nie! — uprzejmie i chętnie 
odpowiedział jeden z Japończy­
ków — to są, proszę pana, nie­
mieckie... 

— Ale? 
— ...ale wynajęte przez pana 

generała Czang-Sue-Lianga — 
dodał 7. miłym uśmiechem na pta- i Dla \0ttćvńs)thKo ratusza wykonuje 
siei twarzy. obecnie angielski rzeitrarz Hardiman 

(Dalszy ciąg iutrO) I oryginalnie uiety olbrzymi oosag. 

Z bezrobotnego-milioner 
dzfęlti testamentowi z przed 174 lat 

Cl 

Co wróża swazdy na dzień 2 marca? 
Pomyś Ine okazie życiowe 

Dzień dzisiejszy nemi, zaczynania imprez arity&tyoz-
przynosi zmiany na nyćh i wszystkiego co związane z tań­

cem, zabawami, grą, ozdobami lub u-
pictezeniami. 

Odtoowiediiiiim jest również do zała­
twiania spraw finansmvych, kupowania 
i sprzedawania nieme bom ości, czynie­
nia poszukiwań, zcwieranla małżeń­
stwa i trwałych związków, a także za­
łatwiania ws-zelkich interesów zwiiąza-

lepsze i oznacza 
możiliiwośe poprawy 
sytuacji po n.ietmui-
iych kiku diniach o-
statnich. 

Nadaje się do za­
wierania znajomo-

z osobami płci odmiennej, rozry-
w. towarzyskich, wizyt, zajmowania i nydi z ziemią, jej produktami, osro-
e sztuką i przedmiotami artystycz-

K rujnowana 
milionerka 

Historia, jak w bajce: bezrobotny ka 
miemairz w New-Yorku, otrzymujący 
12 dolarów tygodniowej zapomogi z lun 
diuszu bezrobocia stal się nagle spad-
kdberca zawrotnej sumy dwudziestu 
dwu miUjomów dolarów! 

Jeśli werzyć psmom amerykańskim. 
które swą skrupulatiriośe posuwają do 
tego stopnia, te wymieniają adres szcze 
śliwca — Rockynltle Center. L. Y. wiefc 
jego — lat 52 i nazw sko — John D*Al> 

11 qui'lłair — kamień arz Jest jednym z 
piętnastu fK^ostaiiycih. krewnych h sz-
pańskiego barona Die«oD'AlqjBar, któ 
re za różne sprawki został wygnany 
do Atiglit w początku 18 wieku 

Baron miał wywieźć ze sobą weike 
kufry złotych monet. Pam ę/tajmy, że 
było to 174 lata temu, kiedy o depozy­
tach bankowych 1 przekazach telegra­
ficznych nikomu się nie śniło. 

Dość, że baron żyi sobie w dalszym 

ciągu na wyspach Albionu i wkońctf 
przeniósł się do wieczności. 

Olbrzymia scheda pozostała bez wła­
ściciela Zaopiekował się nią rząd an­
gielski aż do czasu, gdy znajdą s>ę pra 
wi spadkobiercy. 

Sprawa tkwła na martwym pu«k:.ia 
do końca ruku zeszłego, wreszcie w 
marcu 1931 r. do małego koścółka w 
Castowczu, miasteczku czeskoslowao-
Kiem, przybył nowy proboszcz Porząd 
kując wraz z kościelnym rupiecie o* 
strychu znalazł skórzaną.;dobrze zbo« 
rwiałą torbę, a w niej stary dokument 
w Języku hiszpańskim. 

Był to. ni mniej ni więcej — zdawna 
p *zuk wauy testament barona D'Alqu:l 
•era przekazujący całe mienie najbl/i-
-??vm ki-*»wirak<nm 

I najbliższym właśnie okazał się ów 
bezrobotny kamieniarz ze stainu New-> 
York. 

Stołeczne kratki sadowa 

Dom 
Nieletni szulerzy przed sądem 

Wspaniale urządzona czytelnia w gma chu parlamentu Niemieckiego, zniszczo 
nyin przez pożar. 

iBimerylca-to raf 
• ••ale dla grubasów 

rani Gloria Vanderbiidt. wdowa po 
tnerykańsklni milionerze, straciła 
skutek kryzysu cały malatek, wyno-
tacy 12 mMionów dolarów i żyje 
iecnie *. 25-dolarowei tygodiiloweł 

«aoomogl, 

downictwem i rolnictwem 
Mn ted pomyślnym jest diła zalatwiia-

nia spraw pośpiesznych, nie dających 
się odkładać, do wszczynania sporów, 
a również i dla operacyj szyi i gardła. 

Ranek przynosi dobrą passe, która 
najsilniej będzie się przejawiać po g. 
10-<tej. W czasie tym msze poczynania 
życiowe mogą liczyć na powodze.me — 
to też naileży wówczas rozwijać wię­
kszą aktywność — najlepsza bowiem 
passą życiowa, niewykorzystana odpo-
wiedniio — nie przyniesie nam wielkich 
rezufftatów. 

W czasie tym możemy osiągnąć po-
wodiźeniie finamsowe, społeczne, w roz­
poczynaniu nowych przedsięwzięć, sta­
raniu się o prace i zarobek, w szukaniu 
poparcia osób wybitnych lufb w speku­
lacjach. Jest to odpowiednia pora do 
czynienia wysillików w celu poprawy 
naszej sytuacji życiowej. 

Samo poJiudniie może przynieść prze 
mijający gorszy nastrój bez złyclh 
skutków, a okres poobiedni obiecuje 
nowe możliwości, przeżycia, zaintereso­
wania, dążenie dio oryginalności i wię­
kszej samodzielności, oraz spotkanie z 
ludźmi o wybitnej indywidualności. 

Wieczór zapowiada się również do­
datnio. 

Dziecko dziś urodzone — towarzy­
skie, sympatyczne, lojalne, dość spo­
kojne, chociaż nieco uparte — okaże 
zdolności do interesów i zamiłowanie 
do p-racy społecznej. Będaie ogólnie lu-
W*n« t wobi ku-Jer* 

Wobec manii .^smukłej Mnji", 
która to mauja, nawiasem mió-
wiąc, opanowała bynajmniej nie 
wyłącznie umysły przedstawicie­
lek płci pięknej, ale i ..panów 
świata", chcących uchodzić za 
wszelką cenę za sportowców i 
„olimpijczyków'', człowiek o nie­
co poważniejszej tuszy niebardzo 
wie, co z sObą począć i jak sobie 
poradzić z ubramiem. Jeżeli oczy­
wiście ma portfel, który odpowia­
da objętością jego własnej, spra­
wa jest łatwa do załatwienia. Po-
prostu ubiera sie u dobrejro kraw­
ca .Tna miarę" i zawsze ma dobrze 
skrojone ubranie, leżące bez za­
rzutu na jego okrągłym brzusz­
ku. 

Co jednak ma zrobić jrość. któ­
ry, rozporządzając tyliko skromne-
mi środkami, skazany iest na ubie 
ranie sie w magazynach konfek­
cyjnych, sprzedających gotową 
garderobę? 

W dzisiejszych czasaoh powsze­
chnej „linji" poprostu niema ubrań 
dla ludzi otyłych. 

I oto właśnie Ameryka i w tym 
kierunku przoduje wszystkimi in­
nym krajom.. Na iednei z ulic No­
wego Yorku mianowicie, iest 
sklep z konfekcja, męską (właści-
<M ieco sr«sata nazywa si« Klein 

i jest rodowitym wiedeńczykiem). 
gidizie na składzie są ubrania od 
150 cm. objętości w pasie i koł­
nierzyki oraz kosznie o objętości 
od 50 cm. w szyi. 

Jedną z ambicyi właściciela jest 
wyposażenie każdego grubasa w 
tak wygodne i dobrze leżące ubra 
nie. by zapomniał o.swei o^łości. 
P. Klein zresztą, jako dewizę, na 
swoim sklepie umieścił napis: 
„Gdyby wszyscy mężczyźni byli 
grubi, nie byłoby wojny". 

Może to i urawdai bo wiadomo, 
że grubasi skłoninie.isi sa do spo­
kojnego życia niż do ponoszenia 
trudów wojennych. 

P. Klein utrzymuje podobno 
skrupulatnie wykaz wszvstfkich» 
grubych ludzi i 6 tysięcy gruba­
sów zalicza do swoich klientów. 
Rozrzuceni oni sa po całym świe'-
cie, mimo to każdy z nich otrzy­
muje co roku specjalny katalog i 
cennik modnych towarów konfek­
cyjnych. Podobno najgrubszym i 
najlepszym klientem tego pomy-
sfowego kupca jest pewien aktor 
w Hollywood, który nieraz, pod­
czas jednego zdiecia filmowego 
rozdziera na sobie trzy koszule. 

Ale najdziwniejszem w tern 
wszystkiem jest. że sam p. Klein. 
jasrf, chudy jak- dhart^ 

Pan posterunkowy Matulka 
wszedł wypadkiem na podwórze 
jednego z domów przy ul. Chmiel 
mej. Kiedy przechodził obok o-
kien parterowego mieszkania u-
słyszat przytłumione szepty: 

— As na budzie, bankier spać 
pójdzie! 

— Dama kładzie się sama... 
— Acha! —(pomyślał — dobra 

nasza, wpadłem 
na ślad domu gry! 

Ja tu was zaraz przytracę szu-
lery, — asem w dziewiątkie bite! 

Utwierdził go w tam mniema­
niu widok, jaki ujrzał w szparze 
miedzy roletą i rama okienną. 
W świetle różowej ampli — trzy 
młode głowy pochylone nad zie 
lonym stołem, założonym karta­
mi, t rzy pary rąk, sześcioro o-
czu zamglonych przez demona 
hazardu. 

Dzielny policjant wkroczył do 
podejrzanego lokaiu, skonfisko­
wał kar ty, spisał nazwiska gra­
czy i z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku udał się do 
domu. 

W dwa miesiące później przed 
obliczem sędziego stanęli trzej 
gracze: W a d o P . lat 11, Antoś 
K. o t rzy lata s tarszy i siedem­
nastoletni Kazio O. 

Sędzia przeczyta! akt oskarżę 
nia i ze zdumieniem spojrzał na 
obwi-nionych, poczem zapytał 
najmłodszego z nich: 

— Któż cię do gry namówi?? 
Wacio odpowiedział rezolut­

nie : 
— Nikt panie sędzio, to ja by­

łem bankierem. Mamusia wyszła 
na miasto, więc ja poprosiłem 
kolegów i graliśmy. 

— Dużo przegrałeś, czy też 
może wygrałeś? 

•— Cdągile przegrywałem Danie 

sędzio. A jak potem zaczęło m! 
sie szczęścić, to pan władza przy 
szedł i chłopcy 

cały bank rozlapali, 
— A ileż było w tym banku? 
— Cztery irysy, jabłko, jojo 

i „Ameryka z konikami", troojję 
skancerowana, ale jeszcze do­
bra. 

— Ach tak? Więc nie graliście 
na pieniądze. 

— Naturalnie że mfe, „w oko* 
na fanty, a potem 

w durnia i w świnka 
dla przyjemności. 

Ponieważ wszyscy zgodnie ze* 
znali to samo, sędzia wydął wy> 
rok uniewinniający. 

Z ławek podnieśli się zdener­
wowani rodzice, ciocia, babki ! 
wujkowie, chwycili w objęcia 
młodocianych karciarzy, gratulu 
jąc to wyroku i błogosławiąc 
sprawiedliwy sąd. 

Przecież wyrok skazujący 
mógłby podciąć w zaraniu kar ie­
ry wielki 

talent brydżowy, 
drzemiący może w którymkol­
wiek z tych miłych chłopców?! 
Któż to wie?! 

W BIURZE. 

— Czy mógłbym się rozmó­
wić z Johnem Simosonem? Jes ­
tem jego dziadkiem. 

— Spóźnił się pan. on właśnie 
poszedł na pański pogrzeb. 

tffumorist. Londyn) 
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Wychowanie dobrego obywatela 
Zagadnienie, iak wychować 

dobrego obywatela, było przed­
miotem obrad trzeciej konferen­
cji rejonowej nauczycielstwa 
szkół białostockich, Rozważano 
t. zw. samorząd uczniowski. Re­
feraty, obszernie omawiające 
zagadnienie na podstawie ist­
niejącej literatury polskiej i ob­
cej oraz własnago doświadcze­
nia, wygłosili pp.: A . Małek i 
Sb Brochwicz Lewiński. 

Zarówno z referatów, jak i z 
»bszernej dyskusji nad nimi wy­
nika niezbicie, że samorząd ucz-

! niowski jest jednym z najlep­
szych czynników wychowaw­
czych. Cele samorządu uczniow-

! skiego pokrywają się z celami 
wychowawczemi szkoły twór­
czej. Samorząd rozwija tkwiące 
potencjalnie w każdym uczniu 

i swoiste wartości twórcze. Orga-
I nizuje i przekształca luźną gro-
' madę uczniowską w zwartą 
I grupę społeczną. 
| Bardzo ważnym jest moment 
; powstania samorządu; decydo-
: wać o nim winno pojawienie 
fi się świadomości wśród uczniów 
;. o potrzebie uregulowania ja-
i kiejś dziedziny życia gromady 
- szkolnej. 

Rozwój samorządu winien 
być stopniowy, powolny, uza­
leżniony od wyłaniania się o-

i kazyj do objęcia przezeń coraz 
to innych kręgów życia ucz-

I niowskiego. 
Równolegle z rozwojem ilości 

j i jakości prac samorządu ustala 
• i się jego forma organizacyjna: z 
1 klasowego, niezespolonego, prze-

1 radzą się w ogólnoszkolny — 
i zespolony. 

Prace samorządu mają wy­
pływać z zainteresowań ucz-

. niów i z potrzeb życia ich gro-
; mady. Mają być ujęte progra-
i mami i sprawozdaniami. Cele 
i pracy winny być konkretne i 
: bliskie, ale kierowane jedną za-
i sadniczą myślą przewodnią. Wy-
! konanie pracy ma odznaczać 

się sumiennością i dokładooś-
1 cią, choćby nawet z krzywdą 
! ilości. 

Samorząd uczniowski tylko 
;, tam dobrze się rozwinie, gdzie 
<i grono nauczycielskie będzie 
jj traktowało go poważnie, z peł-
I «em zrozumieniem jego znacze-
1 "~*a< Ze strony jiauezf":?htwa 
1 -wymaga samorząd, czułej opieki: 

rady, nie rozkazu; życzliwości— 
nie ostrej krytyki. 

Wp ływ samorządu uczniow­
skiego, oddziaływując dodatnio 
na młodzież w nim zorganizo­
waną, sięga o wiele dalej i głę-

i biej. Posiada on wpływ decy­

dujący na poziom pracy szkol­
nej i poziom moralny nauczy­
cieli, którzy wobec niezwykle 
czujnego areopagu samodziel­
nej opinji uczniowskiej czują 
się wewnętrznie coraz silniej 
zobowiązani i pobudzeni do 
możliwie najdoskonalszego speł­
niania swych obowiązków. 

Tartaki w Czarnej Wsi 
pracować będą na trzy zmiany 

Zarząd tartaków w Czarnej-
Wsi zwrócił się do inspektora 
pracy z prośbą o zezwolenie na 
pracę nocną, a to w związku z 
uruchomieniem 4-ro trakowego 
tartaku na trzy zmiany. Do­
tychczas pracował na trzy zmia­
ny tylko m n i e j s z y 3-tra-

kowy tartak. Podanie z przy­
chylnym wnioskiem inspekto­
rat przekazał do ministerstwa 
opieki społecznej. W razie po­
zytywnego załatwienia prośby 
zarząd tartaku zaangażuje 40 
robotników. 

Zjazd kierowników urzędów skarbowy^ 
wyjaśnienie wątpliwości, jah. W ciągu dwu dni odbywały 

się w Białymstoku obrady zjaz­
du kierowników urzędów skar­
bowych okręgu białostockiej 
izby skarbowej. Przedmiotem 
obrad zjazdu było omówienie 
obecnej sytuacji gospodarczej 
okręgu i polityki podatkowej na 
rok 1933; chodziło pozatem o 

Elektrownia anuluje proponowane ustępstwa 
Jak wiadomo, na prośbę de­

legacji Zw. Ochrony Spożyw­
ców wojewoda białostocki, p. 
Marjan Zyndram-Kościałkowski, 
przyobiecał w swoim czasie 
swą interwencję w konflikcie 
między elektrownią białostocką 
i jej abonentami. Elektrownia 
wyraziła gotowość poczynienia 
minimalnych ustępstw, polega­
jących na obniżeniu prądu 
oświetleniowego do 85 gr. za 
kilowatgodzinę i stałej opłaty 
za liczniki do 1 zł., ale tylko 
dla mieszkań jedno i dwuizbo­
wych. Propozycje te uznano— 
jak to pisaliśmy—za niewystar­
czające. 

Onegdaj Zw. Ochrony Spo­
żywców otrzymał odpis pisma, 
wystosowanego przez dyrekcję 
elektrowni do p. Wojewody. 
Ze względu na to, że jest ono 
charakterystycznym dla metod 
elektrowni dokumencikiem, po­
dajemy je w całości: 

„Wielce Szanowny Panie Wo­
jewodo. 

„Zgodnie z rozmową, jaką 
miałem zaszczyt mieć z JWiel-
możnym Panem Wojewodą w 
dn. 8 bm., przedstawiłem Za­
rządowi naszego Towarzystwa 
sprawę obniżki cen prądu dla 
oświetlenia w Białymstoku. 

„Zarząd nasz zatwierdził ob­
niżkę cen prądu, jaka została 
ustalona na konferencji z JWiel­
możnym Panem t. j . na czas 
kryzysu obniżkę ceny za KW/-
godzinę do 85 gr. i zniżkę o-
płaty stałej dla mieszkań 1 i 2 
izbowych — do 1 zł. miesięcz­
nie z tern jednak zastrzeżeniem, 
że strajk elektryczny zostanie 
przez Komitet odwołany do 
1 marca br. 

KWg. rocznie. Niskość tej cyfry 
jest niespotykana prawie w żad-
nem z miast Polski, nie mówiąc 
już o krajach zachodnich. 

„Uważamy, że stosowanie ta­
ryfy blokowej daje możność 
abonentowi obniżenia ceny za 
jednostkę, o ile abonent zużywa 
elektryczności w rozmiarach 
racjonalnych. 

BiałostoEkie Towarzystwo Elektryczności 
Spółka Akcyjna 

(—) Riegert" 

Zapowiedź, że o ile strajk nie 
będzie odwołany proponowane 
ustępstwa zostaną anulowane— 
nie jest niczem innem, jak pró­
bą wywarcia presji na abonen­
tów elektrowni. Metodę tę sto­
suje elektrownia nie poraź pier­
wszy. Uczyniła już podobnie w 
toku prowadzonych w swoim 
czasie rokowań z magistratem 
białostockim, któremu zagroziła 
cofnięciem poczynionych pro-
pozycyi. Magistrat wówczas 

RADJO UCISZA TROSKI 
PolsRie T-wo Krajoznawcze 

Nowy zarząd. Przewodnik po Białymstoku 
Zarząd oddziału białostockie­

go Pol. T-wa Krajoznawczego 
ukonstytuował się jak następu­
je: p. Konstanty Kosiński—pre­
zes, p. Michał Goławski i p. 
Motylewski—wiceprezesi, p. Ed­
ward Nowakowki—sekretarz, p. 
Apolonia Srzedzińska— skarb­
nik, p. Kazimierz Bubiński— 
członek zarządu. Pozatem po­
stanowiono dokooptować do za­
rządu p. naczelnika Kazimierza 
Suchockiego. 

Sekretarz zarządu prowadzić 

Mord rabunkowy 
Do mieszkania 90-letniej Zu­

zanny Ślinki w Dąbrowie pow. 
sokolskiego w nocy wtargnął 
przez okno nieznany osobnik, 
który ją zamordował. Stwier­
dzony w mieszkaniu n i e ł a d 
świadczy o morderstwie rabun-
kowem. P o d o b n o staruszka 

sPenig.Waz Komitet strajkowy' otrzymała w ostatnich dm»€y 

Tyfus plamisty 
Mieszkanka wsi Nowosady w 

gm. zabłudowskiej kupiła sobie 
na rynku w Białymstoku uży­
wane ubranie. Należało ono 
poprzednio do zmarłego na ty­
fus plamisty, nie było dezyn­
fekowane, i wieśniaczka zara­
ziła się tą chorobą. Wkrótce 
w sąsiednich izbach zapadły 
na tyfus plamisty trzy osoby. 

Aby zapobiec szerzeniu się 
zarazy, władze powiatowe wy­
słały do Nowosad lekarza rejo­
nowego z kolumną dezynfek­
cyjną. Cała wioska została izo­
lowana. Jak dotychczas, no­
wych wypadków zacharzeń nie 
zanotowano. 

• • 
Wobec zanotowania dwu wy­

padków zachorowań na dur pla­
misty w Zabłudowie — z pole­
cenia władz powiatowych zo­
stały tam zamknięte aż do od­
wołania jarmarki. 

Podczas pościgu 
Na teren posesji Piotra Nie-

ścierowicza w e wsi Miejskie 
i Nowinv w powiecie sokolskim 
I zakradli się w nocy złodzieje 
! celem dokonania kradzieży de-
| sek. Ujadanie psa obudziło 
I Nieścierowicza, który wraz z 
j synem wybiegł na podwórze. 
i Złodzieje rzucili się do uciecz-
j ki. Podczas pościgu, Nieściero-
! wicz został ciężko pobity. Spraw­

ców pob cia braci Józefa i Igna­
cego Kundziczów aresztowane. 
Dochodzenie skierowane zosta­
ło do władz sadowych. 

uważa tego rodzaju zniżkę za 
niedostateczną i strajk konty-
nuje mamy zaszczyt zakomuni­
kować, że , w tych warunkach 
zmuszeni jesteśmy oświadczyć, 
że z dniem 1 marca br. o ile 
strajk nie będzie odwołany — 
propozycję naszą anulujemy. 

„Przyczem pozwalamy sobie 
zaznaczyć, że Białystok dowiódł, 
iż elektryczność nie jest arty­
kułem pierwszej potrzeby — jest 
raczej artykułem potrzeby kul 
turalnej, która to potrzeba jest 
w Białymstoku minimalną, cze­
go dowodzi fakt, że konsumeja 
oświetlenia na 1 mieszkańca 
wyniosła w 1932 r. około 14 

od swych synów z Ameryki 
300 zł., które zostały zabrane 
przez zbrodniarza. 

x x — . 
Bójka 

Mieszkańcy wsi Stasiny w 
pow. bielskim zatrzymali Cze­
sława Zalewskiego, podejrzane­
go o usiłowanie kradzieży. Bro­
niąc się, Zalewski uderzył Ale­
ksandra Tymoszuka odważni­
kiem w głowę. Wówczas tłum 
ciężko poturbował Zalewskiego. 
Tymoszuka w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala 
w Bielsku Podlaskim. Zalew­
skiego osadzono w areszcie. 

Rosną kadry obrony przeciwlotniczo-gazowej 
zebrani od Praca Ligi Obrony Powie­

trznej i Przeciwgazowej zatacza 
coraz szersze kręgi. Praca ta 
idzie w kierunku uświadomię* 
nia i wyszkolenia jaknajszer-
szych mas społeczeństwa w cza­
sie pokoju, aby na wypadek 
wojny mieć karne, wyszkolone, 
gotowe każdej chwili do obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej kad­
ry drużyn ratowniczych. Obec­
nie przeprowadza się na tere­
nie miasta 34 kursy obrony 
przeciwlotniczo-gazowej. W tych 
dniach odbyło się otwarcie na­
stępnych 4 kursów podinstruk-
torskich, z których utworzy się 
12 drużyn obrony przeciwlot­
niczo-gazowej po 3 drużyny na 
każdy komisarjat miasta. 

Otwarcie kursu nastąpiło w 
obecności przedstawicieli admi­
nistracji ogólnej i władz L. O. 
P. P. Inspektor wojewódzki lot­
nictwa i O. P. L. G., p. kpt. Za­
charewicz - Święcicki w dłuż-
szem przemówieniu zaznajomił 
zebranych słuchaczy z celem i 
zadaniami, jakie ma przed sobą 
L. O. P. P . Następnie podkreślił 
potrzebę wyszkolenia całej lud­
ności, aby tem samem na wy­
padek wojny chemicznej zmniej­
szyć jej grozę. \ 

Na zakończenie 
śpiewali „Rotę." 

Sposób przeprowadzenia o-
becnych 4 kursów jest następu­
jący: słuchaczy rozdzielono gru­
pami na poszczególne komisar­
iaty miasta. Dla słuchaczy I ko­
misariatu wykłady będą się od­
bywały w gmachu szkoły prze­
mysłowej żeńskiej, dla II komi­
sariatu w gmachu szkoły pow­
szechnej Nr. 1 przy ul. Żwirki 
i Wigury. Dla III kom. w lo­
kalu stowarzyszenia robotników 
katolickich, Rvnek Kościuszki 
Nr. 1 i dla IV komisarjatu w 
gmachu s z k o ł y powszechnej 
Nr. 15 przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego. 

M O D E R N 
DZIŚ 

Początek 

S, 6 « , 8»°, 10'5 

4 9 gr. Ceny 
od 

Klejnot tegorocznej produk, „PARAMOUNTU 

KOCHAJ MNIE DZIŚ! 
Dwie najpopularniejsze gwiazdy 

MAURICE JEANETTE 

CHEVALIER MAC DONALD 

.. 

K r a w i e c m e . s K i 

A. TARASIEWICZ 
mistrz cechowy 

Białystok, ul. Grunwaldzka 19. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki: ubra­
nia, palta, jesionki, płaszcze letnie, cy­
wilne, wojskowe i dla duchowieństwa, 
z raaterjałów powierzonych i własnych. 
Dobry garnitur z najlepszego materia­
łu o różnych kolorach i deseniach, do­
skonale skrojony od 55 zł. do 95 zł. 
Robota bez materjału z najlepszemi 
dodatkami od 40 zł. do 55 zł., z do-
oatkami zwykłemi i dla uczniów taniej. 

R o b o t a s u m i e n n a . 

skapitulował, dlaczego więc nie 
powtórzyć tego samego? Obec­
nie jednak stroną w konflikcie 
z elektrownią jest całe społe­
czeństwo, i następstwa tej za­
powiedzi będą odmienne, a w 
pierwszym rzędzie wywoła ona 
w opinji publicznej najfatalniej-
szy z punktu widzenie moral­
nego osąd postępowania elek­
trowni. „Ultimatum" jej może 
być potraktowane tylko tak, jak 
nato zasługuje, 

Twierdzenie elektrowni, że 
„elektryczność nie jest artyku­
łem pierwszej potrzeby", że 
„jest raczej artykułem potrzeby 
kulturalnej, która to potrzeba 
jest w Białymstoku minimalną", 
jest dowodem złośliwości. Prąd 
elektryczny jest artykułem 
pierwszej potrzeby tak w Bia­
łymstoku, jak wszędzie na świe­
cie, i elektrownie uważane są 
za instytucie użyteczności pub­
licznej. Wszędzie czynione są 
starania, aby konsumeję prądu 
jaknajszerzej spopularyzować, 
umożliwić ją najszerszym warst­
wom. Elektrownia białostocka, 
nie uważająca się za instytucję 
użyteczności publicznej, lecz 
postępująca tak, aby jaknajwy-
datniej nabić kieszenie kapita­
listom zagranicznym, przez wy­
górowane powyżej wszelkich 
granic wyzysku opłaty — unie­
możliwia spopularyzowanie i 
zwiększenie konsumeji prądu. 
Dowodem tego jest choćby zde­
cydowanie negatywne stanowis­
ko gmin podmiejkich, które 
elektrownia chciała „uszczęśli­
wić" swera kosztownem „do­
brodziejstwem". 

List do p. Wojewody wska­
zuje, że na solidne, obywatel­
skie stanowisko elektrowni nie­
ma absolutnie co liczyć, że 
wszelkie środki, mogące dopro­
wadzić do polubownego zlikwi­
dowania konfliktu, zostały wy­
czerpane. 

Wskutek. defektu 
w motorze 

Wskutek defektu w motorze 
onegdaj o godz. 10 wiecz. wy­
lądował przy stacji kolejowej 

w godz. 10—12 i 15—18 przyj- w Ostrołęce samolot 1 pułku 
mować będzie zapisy kandyda- lotniczego z Warszawy, piloto-
tów do P.O.S. i wany przez oficera. 

Bliższe wiadomości i szcze- \ ~ • 
goły, co do uzyskania P. O. S. i T t u r n i e j s z a c h o w y 
oraz zaprawy do poszczegói- > W ó s m y m d n i u t u r n i c j u s z a . 
nych konkurencyj poda okrę- - o w e g o o mistrzostwo Białego-
gowy ośrodek W. F. przy za- s t o k u . Sokolski wygrał z Pru-
pisie oraz dodatkowo w prasie. ż a ń s k i m f M. Barin z L. Barinem, 
Kandydaci będą badam przez M a r e j n 2 Gliksbergiem. Partyj: 
lekarza ośrodka W. F. i Wisznia—Zabłudowski i Wil-

-ŁJK »_ i» i»a j czyński—Ołjan, nie dokończono. 
M e c z b o R s e r s R i Stan turnieju po ósmej run 

B i a ł y s t o k — " W i l n o dzie: H. Olian 5V2ll), O. So-
„ j ^ , , , kolski 5, M. Barin 4*/2, J. Ma-
Zawody o nagrodę przechod- ^ 4 ( 1 | A Zabłudowski 3V2 

nią pomiędzy reprezentacjami ( 2 ) H Wilczyński i M. Wisznia 
Wilna i B , a ł e * o s t o k u odbędą po 3V.ll) , I. Babkes 3, L. Pru­
sie definitywnie w nadchodzą- ż a ó s k i 2 U ) , L. Barin 1/2(1), H. 
cą niedzielę o godz. 6 popoł. w Q u s b e r g 0 . 
sali teatru „Palące . " • 

Jak wykazały zawody w ub. 
niedzielę, pięściarze Białegosto­
ku znajdują się w doskonałej 
formie i będą w możności sku­
tecznie stawić czoło reprezen­
tantom okręgu wileńskiego. 

P o ż a r y 
— Przy ul. Piasta 3 powstał 

wskutek zapalenia się sadzy w 
kominie pożar. Przybyła miej­
ska straż ogniowa ogień uga­
siła w zarodku. 

— W 'zabudowaniach, nale­
żących do Jakóba Gecowa (Sien­
kiewicza 4) zapaliło się drzewo 
opałowe. Ogień ugasiła miejska 
straż ogniowa. 

będzie również bibljotękę od­
działu. Skarbniczce pomagać 
będzie zastępczyni członka za­
rządu p. Jadwiga Górzyńska. 

Na pierwszem posiedzeniu 
nowy zarząd omawiał sprawę 
wydania przewodnika krajo­
znawczego po Białymstoku i 
okolicy. Opracowaniem działu 
historycznego zajmie się p. M. 
Goławski, materjały do działu 
informacyjnego zbierze p. A. 
Srzedzińska. Przewodnik ten ma 
być krótki, zwięzły, obficie ilu­
strowany, z planem Białegosto­
ku oraz mapką terenu, który 
będzie uwzględniony w prze­
wodniku. 

Za miesiąc odbędzie się po­
siedzenie zarządu, poświęcone 
wyłącznie rozpatrzeniu zebra­
nych materjałów do przewod­
nika. 

x 
P , O . S . 

P. O. S. (Państwowa odznaka 
sportowa), jako widome godło 
sprawności fizycznej, a temsa-
mem i zdrowia, powinna zdo­
bić pierś każdego obywatela i 
obywatelki. Ilość uzyskanych 
odznak świadczy nietylko o 
zdrowiu osobistem, ale i o tę-
iyźnie i wyrobieniu społecznem 
obywateli. Okręgowy ośrodek 
W. F. w Białymstoku zawiada­
mia, że od dnia 15 marca b. r. 

nasunęły się przy stosów'^ 
przepisów ustawodawstwa n 

* o «spraWni; 
^ d ó w z e S Z c ? , 

uwzględnieniem zi*'. 
dkC|, 

datkowego, oraz 
nie agend urz 
gólnem 
egzekucyjnej w świetle nowycl! 
przepisów egzekucyjnych. " 

Szczególną uwagę zwróc0D 
na ścisłe stosowanie obowią2u° 
jących ustaw, realność i równo 
mierność wymiarów podatL 
wych i na obywatelskie i n ' 
czowe ustosunkowanie się ur2pj' 
ników i sekwestratorów skar* 
bowych do płatników podatków 

Dr. J. WALE' 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i m o c z o p t e i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. 9-49 

LECZNICA 
LEKARZY-SPEC JA LISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5. łel. 1-38. 
P o r a d a 3 %t. 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa. gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla cięźarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy, Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa. 

I EHatermja. Elektryzacja. 

Ogłoszenie o licytacji 
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z 

dnia 25 VI 1932 r. o postępowaniu egze-
kucyjnem władz Skarbowych (Dz.U.R. P. 
Nr. 62 poz. 580). 1. Urząd Skarbowy w 
Białymstoku podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 6-go marca 1933 r„ o 
godz. i0 min. 30 rano w lokalu składów 
Urzędu Skarbowego przy ul. Warszaw­
skiej Nr. 16, celem uregulowania zaleg­
łych należności Skarbu Państwa, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji ruchomości 
(maszyny aożnej do szycia, otomany, 
stołów i t. d.). oraz galanterji, należą­
cych do wyżej wymienionych osób, a 
mianowicie: Ojszpi t t ra Borucha, Sztejn-
szmidta Jankiela. Talińskiej Raji, Kugie-
la Lejzora, Szapiro Josela. Waleśko An­
toniego, Simnera Arona, Metelicy Izra­
ela. Finkla Jankiela, Talińskiego Mordki. 
Goniądzkiego Szmula, Kłosowskiego Win-
centego, Strykowskiego Lejby, Piotrow­
skiego Adama. Wodziwołowskiego Ic-
choka, Sofer Ziny. Maranca Rafaela. 
Biekiermana Abrama. 

Zajęte przedmioty można ogląda* dnia 
6.III 1933 r. od godziny 10 min. 30 rano 
w lokalu składów Urzędu Skarbowego 
przy ul. Warszawskiej 16 w Białymstoku. 

Urząd zaznacza, że w powyższym dniu 
niektóre przedmioty mogą być sprzeda­
ne za cenę niższą od oszacowania, a to 
ze względu na niedojście do skutku 
sprzedaży tychże w pierwszym terminie. 

Kierownik Urzędu 
(—) Nit&tobędzki 

Inspektor Skarbowy 

Poradnia 
p r z e c i w a l k o h o l o w a 
Towarzystwo Psychjatrycz^ 

w Białymstoku otworzy w nai 
bliższym czasie poradnię psych* 
iatryczną i przeciwalkoholowa 
Na cci ttn uzyskano z miaj, 
sterstwa spraw wewnętrzny^ 
dotację w wysokości 1.700 zł 

Białystok na przezroczach 
W porozumieniu z oddziałem 

białostockim Pol. T-wa Krajo. 
znawczego wydział oświaty iua> 
gistratu przystępuje do wydania 
seryj przezroczy, dotyczących 
m. Białegostoku. Treść odezwy 
i objaśnień do tych przezroczy 
opracuje p. M. Goławski. P0. 
nieważ przezrocze mają ilustro. 
wać fragmenty nietylko nowo. 
czesnego Białegostoku, lecz 
również starego, przeto wydział 
oświaty uprasza osoby, posia-
dające fotografie, szkice, akwa. 
rele i t d. miasta z dawnych 
czasów, o ich wypożyczenie; 
Po wykorzystaniu zostaną zwró. 
cone. 

Śmierć pobitego 
Na tle rywalizacji o wiejskj 

piękność w Odelsku pow. so­
kolskiego powstała sprzeczki 
pomiędzy Ludwikiem Dzie 
ką i Józefem Woronowiczei| 
Dziergawka przy pomocy Józela 
Kiedy i Ignacego Rajskiego po-
turbował Woronowicza tak ciek 
ko, iż ten po kilku godzmacl 
życie zakończył. Sprawców za< 
bójstwa aresztowano. 

Z teatru „Palące 
Dziś, dnia 2 bm. o godz. 8-ej 

min. 30 wiecz. w sali teatru 
„Palące", teatr objazdowy < 
znakomitą, kipiącą humorem i 
werwą 3-aktową farsę autorów 
„Awantury w raju" Arnolda i 
Bacha p. t. „Hulla di Bulla" i 
pierwszorzędnej obsadzie,wre 
żyserji dyr. Krokowskiego z ti 
działem całego zespołu teatri 
objazdowego. . < 

Frapująca treść, dobra gft 
artystów, reżyserja, przezabaw­
ne sytuacje oraz efektowne, po­
mysłowe dekoracje p. St. Grab-
czyka winny zapewnić sztuc* 
duże powodzenie i zapeto'c 

salę w dniu przedstawienia $ 
brzegi. 

K R A D Z I E Ż E 
— Ze strychu domu przy u 

Warszawskiej 115, nieznafl 
sprawcy skradli rower, niarj 
Durkopp, należący do Alcksaoii 
ra Hanki i garderobę wartośi 
150 zł., własność Kazimier1 

Truskolawskiego. 
Stanisława Gródecka (Mły1 

wa 44) zameldowała w kornisai 
jacie P.P., że jej czeladnik,He" 
ryk Szmidt, przywłaszczył s[ 
bie wieprza wartości 195 f 
którego odwieść miał do rz^1 

miejskiej. Dochodzenie w tok" 

O R T O P K D Y S T A 

Szapiro-Szymszelewicz 
wykonywa: gorsety prostujące, ap«rifl 

lecznicze, nogi i ręce sztuczne ^ 
daże rup tu rowe . pasy brzuszne i'• 
ul. Sienkiewicza 34 w podwój 

Dr. m i U. PRYŁUCRl 
C h o r o b y w e w n ę t r Z * * * 

(spec. p łuc i serca) 

ul. Kupiecka 1, te l 85. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYMSKI 
Choroba winBrysznB, skórni i B O I I O ^ 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30" , 
Białystok, Plłsudsklegott, t ^ t 

Corteplan 
* dera" koncerto­
wy. krzyżowy oka­

zyjnie sprzedam. 
Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 o jjoapo. 
darzą. 
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